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X  W arszawy d. 9 Lipca.
W ypis z  Roikazow  dziennych do u  oy- 

fila  lolskiego Jego Cesarztwiczowsktey JUo- 
sci W- X . Konjlaniego.

Dnia 24 C zerw ca  1816.
Oirzymaie żądaną dymissyą dla interes- 

suw familiynych.
Z  Reform y. Z daw n ey  arty lleryi p ie­

j ą c y  , Porucznik iw s z y  Józef Malinowski.
JffyAr cJlony tooaioiff a jKimtrotl,

Z  piechoty. Z p u łk u ó g o  lin. podporu* 
Cznik Krucki zm arły  w  d. 19 b. m.

D nia  1 L ipca. 
Przekommąnderowani zojlaią do pułków  
piechoty Officeruwie będący na reformie■ 

W  iw s ze y  D y w iz y i  piechoty,
D o  pułku igo i in i iow ęg o , K ap itan o­

wie • Św in iarsk i,  z daw nego pułku ygo pie­
c h o t y ,  N o w a ck i  W a w rz y n ie c  z dawnego 
pułku i9go p ie c h o ty ,  i Karsznicki August, 
z  d aw n ych  strzelców Litewskich. P orucz­
nicy ; Kleczyński Jan^ z dawnego pułku 
6go p ie c h o ty ,  i Czartoryski P io tr ,  z po- 
w s ta n ia .—  podporucznicy : Dropiński W a ­
le n ty ,  z  daw nego pułku lo g o  p ie c h o ty ,  

M edlikow ski Stanisław z d aw n ych  strzel­

có w  Litew skich ,  i K onopacki A le x an u e r,  
z  dawnego pułku ifigo piechoty.

D o pułku sgo  I in iio w ęgo , Kapitano­
w ie  : Z a k rzew sk i  Franciszek z daw nego 
pułku i« g o  p iech o ty ,  Krasnodębski Józef, 
z dawnego pułku j^go p ie c h o ty ,  i Chm ie­
lewski F e l ix ,  z dawnego pułku aogo pie­
choty. Porueznicy : Baciarelli  M arcelli  z  
dawnego 2go piechoty , i M alinowski Jan, z  
dawnego i^go piechoty. P odporucznicy: 
Puchalski Józef z daw nego pułku 2go pie­
choty  , Z ak rzew sk i Alexander , z dawne­
go pułku i5go p ie ch o ty ,  i C z y ż  A nto n i,  z 
daw nych  strzelców Litewskich.

D o  pułku :2gc Iiniiowęgo , Kapitano­
w i e :  K o złow sk i T e o d o r ,  z  dawnego sz ta ­
bu F ra b c u z k ia g o . G rabow ski Anastazy  , z  
dawnego pułku 1530 piechoty , i  W en- 
dorff Wincenty , z daw nego Legiionu N ad­
wiślańskiego. P o r u c z n ic y : Czermiński
A n to n i,  z dawnego pułku 42°  p ie ch o ty ,  i  
Baierski F a b ia n ,  z d aw n ych  strzelców 
Litewskich. Podporucznicy : Bogusławski 
W o y c ie c h ,  z  dawnego pułku ćg o  piecho­
t y ,  C ellner, z  daw nego Legiionu N ad w i­
ślańskiego , i Ichnatowicz Jao. z  daw nego



fcataiiionu pęrjagu.
Ho pułku 6go ljuiipwygo f Kapitano­

w ie ;  Kraiewski Klemens, z daw n ey  służ­
by Francuzkiey , i Koskow iki Józef, z da­
wnego pułku 4go piechoty. Porucznicy : 
Bułhak Ignacy , z d a l n e g o  pułku 8go p ie­
choty  , Hołub Sew eryn , z dawnego pyłkn 
I3 g °  p iech o ty ,  i Kożyciu M ichał, z d a w ­
nego Legiionu Nadwiślańskiego. Podporu­
cznicy : F i l l fe w icz  A n d r z e y ,  z dawnego 
pułku 4go p ie c h o t y ,  Bzow ski A le x an d e r,  
z  daw nego pułku j tgo p ie c h o ty ,  i Z ie n ­
kiewicz J ózef,  z daw nego Legiionu Mad* 
wiślańskiego.

D o putku igo strzelców pieszych, K a ­
pitanow ie : Bgrdzki M ichał,  z dawnego 
pułku lygo p ie c h o ty , Rymbarski A n to n i,  
z dawnego pułku 2ogo p ie c h o ty ,  i Szper- 
liński J ózef,  z daw nego Legiionu N adw i­
ślańskiego. Porucznicy ; K lew icz Józef, z 
dawnego pułku u g o  p ie c h o ty ,  R em iszew ­
ski K aro l,  i Sierociński Ig n a c y ,  oba<Jwa z  
dawnego Legiippu Nadwiślańskiego. Pod­
porucznicy : Zaremba M ik o ła y ,  z d a w n e ­
go  pułku sogo piechoty W pyciechow ski Jan, 
z daw pego pufkij 1630 piechoty, i M i­
siew icz O n u fry ,  z dąwne^o pułku 22go 
piechoty,

p a  pułku 3go strzelców pieszych, Ma- 
M azurkiew icz  Stefan , z  daw nego put­

ku nygo piechoty i K apitanow ie  K am ie­
niecki F e l ix ,  z dawnego pułku u g o  pie­
c h o ty ,  Pióro Ign acy ,  z dawnego pułku 
a?go p ieyhoty , i p a s k je w ic z  P io tr ,  z da­
wnego Legiionu Nad wiślańskiego. Poru­
cznicy ; K lim kiew icz B en ed ykt, z dawnego 
sztabu , i K a s p rz y k o w s k i , z dawnego pu ‘- 
ku sogo  piechoty. Podporucznicy ; S z e p ­
tycki S tp u is ła w , z  dawnego pułku ggo- 
p ie ch o ty ,  ijMozdienski L e o n ,  z dawnego
4 1 ■* - ' i ' . ; 1 . ,  ■ 1

Legiionu Nadwiślańskiego, i Szaniaw* 
ski T o m a s z ,  z dawnego pułku ,dg0 pje .  
ch o ty .

W  zęiey D y wizy i  Piechoty.
D o pułky 3go lin. Kapitanow ie: K o ­

siński Stefan , z daw nego S z tab u , Zatoński 
E r a z m , z daw nego pułku 450 p ie c h o ty ,  
Korczyński , z daw nego Legiionu Nadwi- 
śl.ańskiego, i P iechow icz S z y m o n ,  z da­
wnego pułku Igo piechoty po udo * odnic- 
niu stopnia. Porucznik G rz e la c h o w sk i, z 
daw nego Sztabu. Podporucenicy Krasus- 
ki Szym on , z daw nego pułku lgo piecho­
ty  Stronczyński J ózef,  z daw nego pułku 
,ggc piechoty 1 Z a m oysk i  Jakó^ z d aw ne­
go pułku 4g© piechoty.

Do pułku ygo lin. Kapitanowie ; Ma­
jew ski Antoni, Z daw nego pułku i j g o  pie­
choty Kownacki W incenty z daw nego puł­
ku tógo piechoty i Rosiarkiewicz Tomasz* 
z dawnego pułku sogo piechoty Poruczni­
cy  N ow akow ski Józef,  z daw. pułku 7g» 
piechoty  , i Rybiński H ieronim , z daw . 
pułku 9ga piechoty Podporucznicy  Z a lew ­
ski A ntoni,  z dawnego pułku i4go piechot 
t y ,  S zw a yk ow sk i  R a fa ł ,  z  dawnego pułku 
lógo piechoty i Jliński M ic h ał ,  z  daw. puł­

ku i6go piechoty.
D o  pułku 4gQ lin. K apitanow ie; Susz- 

feowski Stefan , z  daw nego pułku sogo pie­
choty  Piotrowski M arcell i , z  dawnego puł­
ku i igo piechoty  i Melwinski Raym und , 
z dawnego pułku 1250 piechoty. Porucz­
nicy : ifcyrozińijfi K azim ierz , z daw nego 
pułku 2go piechoty i Sikorski Jan z  d aw . 
pułku ógo piychoty Podporucznicy : Ofert 
S y lw este r ,  4 dawnego pułku 5go piechoty* 
(Toman Zenon z dawnego pułku togo pie- 
choty , Raczyński Józef 1 dawnego pufkir 
logo  p iech o ty ,  i W roniew icz A d a m , »
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dawnego pułku i i g o  piechoty.
Do pułku 8S° 1»*>- K ap itan ow ie: Rlen- 

czyński Jan, z dawnego pułku 20go piecho* 
i y , i Zawadzki Józef, z  dawaegp pułku 
2 Igo piechoty. Poruczuicy : Sikorski Ju- 
l i ia n , z dawnego pułku i2go p ie c h o ty ,  
Dziekoński W a le r y a n ,  z daw nego pułku 
14go p iech o ty ,  i Ziemborowski Mikołay ,
* dawnego pułku idgo piechoty. Podporu 
Cznicy ; K onecki {Sylwester, z dawnego 
pułku i6go piechoty K raszow ski Józef, z 
dawnego pułku i8go p iech o ty ,  i Sw oboda 
Adam , z dawnego Legiionu Nadwiślańskie' 

S°-
Do pułku 2go s trz e lc ó w , pieszych, 

K i f  i ta n o w ie : Kotowicz Jan, z dawnego 
pułku «go piechoty , Waiewski Ig n a cy ,  i 
fciatobrzeski P iotr ,  obadwa z dawnego Le- 
gilonu Nadwiślańskiego. Porucznicy : P o ­
gonowski A n to n i,  Metznery Alexandec, i 
Sperna Stanisław , Wszyscy trzey z d aw n e­
go Legiionu Nadwiślańskiego. Podporu* 
czuicy ; Sniczek Józef, Radowicki Jó zef ,  
Obadwa z daw nego Legiionp Nadwiślań­
sk ie go , i G e w a rto w jk i  Piotr z  d aw n y ch  
strzelców Litewskich.

D o  pułku 4go strzelców piechoty, K a ­
pitan ow ie: Kobyliński Haietau, dawnego 
Legiionu Nadwiślańskiego, Sm otrycki Jan, 
1 Dłuski W in cen ty ,  obadwa z daw nego 
sfrzelcow Litewskich. Porucznicy : Radec­
ki S ta n is ła w , z dawnego Legiionu N a d w i­
ślańskiego, i Boski Jan , z dawnych strzel­
ców Litewskich. P o d p o ru cz n icy : Ploter  
K onstanty , Biesickierski Franciszek, oba­
dwa z daw nych strzelców L ite w sk ich , i 
Pęgowsiii S e w e ry n ,  z dawnego bataliioaa 
Pociągu.

W s z y s c y  c j ofFicerowie, k i  do osta- 

kSczije^o ich um ieszczenia , pobierać » a -

it̂  żołd r«formowy i oosić mundur a r ­

mii.
Umieszczony zoftaie.

W  Sztabie g łównym . W  części Jene­
rała D yżurnego: Kapitao Ines ( d e  Leon) 
Wincenty , z dawnego Legiionu Nadwiślań­
skiego , Porucznik Kweiser Jan, zw oysk a:
 Starszeństwo swoie rachować rnaią ?
p ierw szy w pułku ótym piechoty liniio- 
w e y , a drugi w pułku ^cim strzelców pie­

szych.
JUrocą do służby.

W piechocie- Wykreślony z K o n tr o l ,  
na mocy Rozkazu dziennego z dnia 29 Sier­
pnia r. z. Porucznik Szałk iew icz z pułku 
4go strzelców pieszych , po udow* dnieniti 
niemożności stawienia się w pułku dla cięi^ 
feiey ch oroby, 2 przeznaczeniem do tegoż 
pułku.

Otrzymuie pozwolenie noszenia munduru.
Z  dawney służby. UwoJ-niorsy od służ­

by na mocy Rozkazu dziennego z dnia 17 
Grudnia r. z. Porucznik Billewicz Lud­
w i k ,  z dawnego pułku lekkokonnego gwar- 
dyi.

Z  Peitrtburgo d 4 Czerwca d. i .
T a y n y  radzca F.ozodawlew, Minister 

spraw  w ew n ętrzn ych , i zastępca Ministra 
sprawiedliw ości, odebrał dnia 25 M ai*  d. k. 
do ogłoszenia imienny ukaz J. C. Mości do 
Senatu rządzącego , znoszący poddaństwo 
Włościan w  Estonii. Jeszcze w  roku >814 
szlachta Estońska postanowiła upraszać N- 
Cesarza  przez Xiążęcia Holsztyńsko-Olden- 
bunkiego  A u gu sta , Jenerała Gubernatora 
P r o w in c y f , o zniesienie poddaństwa w ło ­
ścian w  Estonii, w  przekonaniu, i i  nie m o­
że godnicy obchodzić powrotu W ie lk ie g o  
oswobodziciela  Europy, iak idąc z a  w sp a­
niały  n  Jego przykładem. Xią£ę, czuły a a

) * C



takie postanowienie, podał tę prośbę do t r o - ' 
nu. R ozkazał  natychmiast Monarcha uło­
ż y ć  p r a w id ła ,  do stosownego uskutecznie­
nia tey  ch ę c i.—  Skoń czyła  się teraz ta pra­
ca za  staraniem Xiążęcia, a ro2trząsnąwszy 
ią K. M onarcha, p r z y ią ł ,  i dnia 23 Maia 
d. k. podpisał. Urządzenie to ,  równie iak 
przepisy względem przysz łych  stosunków 
uw oln ion ych  w łościan, maią bydż w ytłu -  
maczone na ięzyk  Estoński, i mieszkańcom 
tey  prow incyi drukiem ogłoszone. N. C e­
sa rz ,  iako mądry P ra w o d a w c a ,  postano­
w i ł ,  ażeby uwolnienie włościan nie rapto­
w n ie ,  ale cząstkowo i koleyno w  przecią­
gu 14 lat nastąpiło. T a k  więc iednym p o ­
ciągiem piorą błogosławionego A le x a n d ra ,  
skruszyły  się w ię z y ,  które stu tysiącom lu­
dzi przez w ieki  nie p o zw ala ły  u ż y w a ć  p raw  
osobistych. Zastępca Ministra sprawiedli­
w ości , znany z liberalnego sposobu m yśle­
n ia ,  z radością i niezwłocznie ogłosił Sena­
tow i ten dobroczynny Uka2 wspaniałego 
M onarchy. ( Z g a z e t y  Hambursfciey\

Z  Teterzburga d. 7 Czerwca d. k. 
( *  Karyiera Litewskiego.)

Po  śmierci M arszałka X ięcia  Sołtyko- 
w a  m ian ow ał Cesarz Prezesem Rady Pań­
stw a  rzeczyw istego Radcę taynego tw sz e y  

fclassy Xięcia Łopuchina.
Piszą z Kronsztadu pod dniem 3 t. m. 

6»” Dziś o 8mey 2rana miasto nasze uszczę­
śliwione zostało bytnością N. Cesarza. P r z y ­
b y ł  N. Pan * W . Xięciem Michałem , Xią- 
żętami O ranii i W e y m a r s k im ,  niektóremi 
Ministrami zagranicznemi i l icznym  o rsza­
kiem ; oglądał naprzód 3 ekw ipaźe flotne, 
adsniralicyią, szpitale ,  różne skarbowe bu­
d o w y  i samo miasto, potem eskadrę w Kron- 
aztadzkim porcie sto iąeą; zaszczyc ił  także 
bytnością swoią studziałow y okręt Rości*

s ła w ,  na którym  iest dow odzący  eskadrą 
Vice*Adm irał Kroun. W  chwili p rzyb ycia  
N. Pana , i odiazdu stąd o godzinie 2giey 
z południa, strzelano z4 ziat w szystkich  w a ­
rowni, okrętów i statków , i huczne p o w ta ­
rza ły  się o k rz y k i:  U ra!

W ielk i  Xiąże M ikolay  p r z y b y łd o  Wo- 
hilowa dnia 21 Maia. W  mieście p rz y ią ł  
go Marszałek X iąię  B arclay  de T o l ly ,  Jene­
r a ło w ie , Gubernator c y w i ln y ,  U rz ę d n icy ,  
Arcy-Bisfcup, duchowieństwo. W c h o d z ą ­
cego do Kościoła katedralnego S. Józefa, p o­
w ita ł  A rcy-B iskup stosowną m ó w ą ,  i po­
dał krzyż  do pocałow ania. Po mszy i mo­
dłach , W. Xiążę o d w ie d z ił  JO. Marszałka, 
gdzie iadł śniadanie i o b iad ,  a  wieczorem  
bytnością swoią zaszczyci! bal wielki z wie- 
cerzą , dany przez Xięcia Marszalka. M ia­
sto dnia tego było oświecone. Nazaiutrz 
(dnia za) W .X ią ż ę  odw iedził  szpital w o y -  
s k o w y ,  główne w ięzienie, szpital ubogich, 
dla którego pieniężną uczynił  ofiarę. Dnia 
23 ieżdził W  - Xiążę oglądać roz ło żo n y  w  
Pow iecie  K lim ow ickim  bataliion Jeleckiego 
P u łk u , skąd p o w ró c iw sz y  dnia 25, o d w ie­
dzinam i sw em i zaszczyc ił  JtV. Gubernato­
ra cywilnego Hrabiego T o łs t o y ,  a  po po­
łudniu w  dalszą w yiech a ł podróż dc Ro- 
chaczew a. —  Z C z e ry k o w a  (m ia sta  Pow . 
w  Gubernii M ohilow skiey)  donoszą, że W. 
Xiążę M ikołay  p r z y b y w s zy  da tego m ia­
sta , dnia 93 o godzinie tw szey  z południa 
ie żd z ił  do osady Z asie le ,  na gościeńcu Smo­
leńskim p o ło ż o n e y , a  dnia następnego a  
8mey wieczorem  z tego miasta w yiech ał.

Podług G azety  Senackiey d. 5 C z e r w c a : 
W  n a y w y ż s z y m  ukazie pod d, 30 Maia w y ­
rażono : Jego Cesarska mość pozw ala  Sena­
torom u ży ć  odpoczynku w  czasie w a k a c y y -  
»ycb miesięcy aiuieyszego roku aadaw nieye



szey  osn ow ie , i przez ten cza* dla większey 
dogodności, pierwsze i drugie oddziały ggo 
i  5 S° departamentu rządzącego Senatu p o ­
łąc zy ć  w  iedno m ieys ce .,,

P. Bourgcais uznany iest za  jenerak- 
aego Konsula Francuskiego w  Petersburgu.

Z  Londynu d. *"8 Czeruco.
W c z o r a y  daw ał X że  Rejent audyeu- 

e y e  w  C^rltonhouse. N aypierw ey w p r o ­
w a d zo n a  b yła  deputacya od obu izb par- 
la m e n to w y c h , która podała mu address 
Wzglęciem zaprow adzić  się mającego no­
w e g o  porządku w  xiędze s ta tu tó w , potem 
deputaci a od  duchowieństwa dyssidentskie- 
go £ch w y z n a ń , która podała address po­
w in s z o w a n ia ,  z  p o w o d u  zaślubienia Xię- 

zay  Karoliny. P  Canning miał prywatną, 
a zagraniczni jpoSłowie publiczną audyen- 
cyą .  Poseł Portugalski doniósł mu o śmier­
ci K ró lo w ey  Portugalskiey.

P  Sneiidan sław n y w parlamencie mó­

w c a  i auror, ieży teraz bez nadziel ży c ia  na 
zapalenie w  piersiach chory Xże Rejent k a ­
że  się co rano i w ieczór d o w ia d y w a ć ,  lak  
się ma. L iczba  zap ytu iących  się tak iest 
w ie lk a *  i i  musiano w  iego domu dzw onek 
odiąc.

S ły c h a ć ,  iź w Malcie po zo sta ły  się 
d w a  lia iiow e okręty pod Admirałem Fen- 
rose, dla zasłaniania kupieckich A n g ie l­
skich Okrętów, przeciw  Barbaryyczykom . 
G d y  iednak okręty liniiowc, które pod L or­
dem Exm outh p ow rócili ',  rozbroione bydź 
m a i ą , od* lecze się zatem p o ią d a o e  u k a ­
ranie ro z b ó jn ik ó w  do dalszego czasu.

Zgromadzenie dobroczynnych l u dzi 
pod prezydencyą  PP. W iib erforce  i Butter- 
w o r th ,  w  nowey gospodzie Londynskiey 
postanowiło w c zo ra y  zebrać przez składki 

3000 f. łteti w ystaw ienie  kościoła Fro-

testan tów  Niemieckich S. Piotra w  Kopen­
h a d z e ,  mieszkania dla Pastoia i s z k ó łk i ,  
które wczasie bom bardowania tego m iasta 
zburzone zostały

O d Paryzkiego  pokoiu w p ro w a d z o n o  
tu w ie le  Francuzkich tabakier , które to z e ­
wnątrz , to w ewnątrz zaw ieraią  oburza- 
iące wyrażenia. U la  zapobieżenia  t r y  nie- 
p rz y z w o ito ś c i ,  kupiec sprzedaiący takow e 
tabakiery skarany zosta ł,  z a  sprzedanie a 
tak o w y ch  tabakier na miesięczne w ięzie- 
zienie i zapłacenie 10 f. szt.

W Jrland yi,  a mianowicie w  hrabstwie 
Clary, z iw s z r  ieszcze przeryw ana iest spo- 
koyność przez tak  zw an y ch  białych ch ło­
p aków . Szacuią oni każdego ile ma pła­
cić d z ie rża w y  od sw oieg o  gruntu, a ie ie l i  
więcey płaci, napaóaią go w nocy, r a b u ią ,  

lub dom iego zapalaią.
Srebra Dom u Brunswickiego , które 

przechowane tu b y ły  w czasie  p a n o w a n ie  
Francuzk.ego w  H a n o w e rz e ,  odesłaue t u a  

w e  czwartek zosta ły.
W  Wiltshire, mieście fabrycznem  T r o w -  

bridgt , było zaburzenie; lecz tą razą nie 
d la  chleba lub rabunku, ale dla  zepsucia 
niektórych machin zegarmistrzowskich. 
P r z y b y ły  iednak z Brystol oddzia ł w o yskz ,  
p r zy w r ó c i ł  spokoynosć.

O negday p rzy b y ł  tu posąg B onep ar-  
te g o ,  k tóry  z T m lle r ie s  w y r z u c o n y  zostaT, 
i bedzie w  Angielskim muzeum p o s ta w io ­
ny. W o y s k o  za leów o mogło lud w s tr z y ­
m ać cisnący się w idzieć  ten p o sąg

VP Manszester znayd uie  się przi szło
25,000 rzemieślników oez roboty. Na osta­
tnim jarmarku w Huddersfield, sp rz e d a w a ­
no 50 pak w ełn y, gdzie d aw n iey  po 1000 
sprzedawano.

W e  środę ma b y d i  parlam ent odro-



czopy, i . s£ b. tn. P. Canniog miał drugą 
0B4WC w  o i ł iz e y  izbie, d ow od ząc  (ak Rato. 
t icy  łagodnie obchodzą się z Protestantami 
na stałym ląd zie ,  ćo służy za  sk a z o w k ę ,  
jak  iego w sp ółz iom kow ie  i rząd obchodzić 
się powinńi t- Katolikami w trlandyi. '"Z w ie­
dziłem niedawno O m ó w ił)  część Europy 
(p o łu d n iow ą  Francyą), dla przekonania się 
c z y l i  Protestanci tak są prześladowanem i, 
żak publicznie gfószond. Lecz mc podo­
bnego, ale o-A-sztm postrzegłem , c o u n»* 
iest w ia d o m o ,  i c  Protestanci w południo­
w c y  Fr&ncyi nie ty lk o  są cierpianerai, aTe 
z a ro w u o  2 Katolikam i współbracia u w a i a -  
nemi. Z i a i e  mi się naw et, z w stosunku 
do ićn liczby większy n.aią udział do urzę­
d ów . Departam ent Girondy ma do 314,000 
dusz lu d n o ś c i , pomiędzy kto remi 30,000 
p rotestan tów , a zatem siódma część ca łko­
w i t e j  ludności. Departament ten m a w  iz ­
bie p ra w o d a w c z e y  7 deputow anych, p o ­
m iędzy któremi ieden Proteitaut. Pom ię­
dzy 5C10 radzcatni prefektury, zn a "  duie się 

_̂ 4ed en Protestant. Rada municypalna skła­
d a  się z 24 cz łonków  , pom iędzy któremi 
iest 5 Protestantjw  W  radzie handlow cy 
w  Bordeaux , znaydc e się 7 Protestantów,. 
W id z ia łem  podczas publicznych obrzędów 
aa/az po Arcybiskupie  idącego Miedza P ro­
testanckiego. Moy protestancki Bankier 
o trzy m a ł  od Króla patent szlachectwa. 
P om ięd zy  4ma do szlachectw a w yniesio­
nemu, 2 n _ -do  wału się 3 Protestantów. T o  
w s z y s tk o  dzieie się bez narzekania i z a ­
zd rości.  P ow iedzą  m o ż e , *° i est P°~'
stępowanie rzodu , a le nie ludu i w iedzieć 
atólt potrzeba ,  iż niektóre urzędy są obie­
ralne, a zatem od głosowania ludu zale­
żą c  gdyby ten miał w  obr2yd*eńiU Prot es- 

tantów , pewoieby za niemi •>« d al  kreski..,

Z  F try iit i i  -aS Cierwtti 
D 2 Lipca D w ó r  uda się do KamboŁ- 

jllet. V. 9 p c e d z ie  Xiężna Angoulen e ua  
kąpiele do V i c h y . —- C d y  Król^d. 24 ogfa- 
dał rękodzieinia porceiany w Sevres, zna­
la z ł  kopiią ogrodniczki Rafaela ya k piękną,, 
iż pochw alił  kopiiatkę Panią w jl*; Jłseju®- 
let, m ówiąc miedzy iunemi s ” G d yby  Rafael 
leszcze ż y ł ,  pozazdrościłby W i ant.

X źe  W ellington dał dnia 25 b. m. św ie­
tny b a l ,  który cała familiia Kr lewska, w y c  
iąw szy  Kró*ia, obecnością swoią za s z c z y ­
ciła X że i Xitżu« Berry tar.cz}U do 
zrana.

D. 8 Lip ca  m ifsto P aryż da dla Xci» 
i X ię in y  Berry wielką ucitę —  Podług; 
wszelkiego podobieństwa, tego irszcze Tata 
nastąpi koronacyc Łró la , g dyż  w kościele 
Reisnsu czynią do tego przyg-otow ania. .

W ć w ip ,  iż Marszałek Suchet długo 
z Rrćlem  r o z m a w ia ł ,  i w szedł znowu W 
czynną służbę. —  kłarszatek r>ągrousf miał 
o trzym ać pozw olenie bawienia W sw o ie y  
Wsi Savigny o 5 ir i l  od Pary i a. —  M iul-  
ster w o y n y  X ie  Feltre lei i siaby  i w y  ie - 
i d z a  d c  w ó d ,—  Boczna g w a rd y a  Monsiettt 
będzie 2ma kompaniiami czyli  280 łudzntt 
powiększona. —  Jen. Bonnaire zrzekł się: 
praw a a p p elac y i ,  i udał się d« laski Rró- 
lewskiey. — " Nieobecny Jen. GiTly skazan y 
na iBi.erć został. Jeżeli nie staw i się w  
przeciągu lat 5 ,  będzie za cy w iln ie  umar­
łego tir ia n y .  — M aisz polny iacjuctnert 
iest 2 więzienia w yp u szczo n y. — Jutro roa- 
poczena się sp raw a nieobecnego Jen. L rotr* 

e t ,  Hr. Lrlon.
K ró l  rozkazał ogłosić przebaczeni* d i*  

wszystkich zb iegłych ofBccrów, żo łn ierzy  
} robotników morskich.

P rzy  erieidtzi* firó U  » Xięin% Berijr
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tu, jnaiące s łu żyć  ta .r u a k  p o s t o j ą  w ^ ó l -do P ary ża ,  re w id o w an a  była wszsistka broń 

gwardyi 0jrodo\yey, czy li  która pic jest 
»*abita.

Miasta C h ą rb irg  p r o s ić  Ł só U  przez 
d e p m ac yą ,  aby Ctatnteyszęind poj Łowi na- 

.(dat nazwisko V le  Port Bourboa ,,
2  h ig ie n  ( w .S a r d y p i i)  nadeszła w ia ­

domość, iź do tamtevszego portu padcszfy 4 
stątki./ptędzy którenj‘ a Francuskie, z wje- 
łu mcsz-częśliwcipi Chr.ześciianarui , .któ­
rym  z wielką trudnością udało się uyść rze- 
3.i ^  Bon** w Ąfryce, w .d /odze mieli bydż 
ustawiczn;e przez rozboyników morskich 
śoigąne<ru , i ęudem praw ic się ty lko  ura­
tow ali.  W szyscy  ci ludzie znaydują j ię  
w  nayo.pląldtm ym  stanic, i p uw iadaią, że 
znaczna liczba statków zatopiła ąię przez 
przeładowanie nipszczrślyweuii, którzy u- 
C teka li i wielp umarło icb takżp 2 przestra­
chu 'L portu Aigieri wy płynęły  dwie zbroy- 
ae korwety i piaski okręt, dla w yszukania  
1 dawania ratuoku C h rześci jan om , któ­
rzy  błąkaią się ieszcz.e po morzu. Cała mili- 
O/a iestpud bronią i  strzeże granic Sardynii.

W c z o r a y  rozpoczął  ssd kryppnalpy 
oprawą «8 obwinionych, lub należących do 
Odkrytego w  Paryżu spisku w. r. b. Oskar­
żenia , które Jeoeralny prokurator przeciw  
mm p o d a ł ,  ies.t treść następuiąca: W  i ,u -  
iy m  r. b. kilku ludzi u ło ży ło  plan zabicia  
Jtrólą i ieg „ fan.ilił, 1 obalenia rządu. Gar­
barz Pleignier i Pisarz Carb ooeau, pier­
w sze dq tegochcieli  uczynić kroki. Ugo- 

dę-li się na kartki szczegójnieyszego kształ-

n ik ó w ,  i na drukowanie o d e z w y ,  dla  zay 
ehęrenia um ysłów  > & Obie n?'aty bydó
oznacŁone sięplem 2 nąpiseo : ”  Jedność, 

Jionor i o yczyzn a. „  Na/łali /sobie n a z w i­
s k o  p atryotów  roku ig ib  Udali sie połern 
do 3'olterona, a>y takow y stępel w yrżn ął,  
po też .u c z ju i ł ,  o trzym ał zań od Pleignier 
<5*5 fr. i został wspólnikiem Kartki zo sta ły  
zrobione, i pierwsza m iała Nr. 5001 , ażeb y  
o k a z a ć ,  jż spisek daleko się iuż rozszerzył, 
'IV krótkjm przeciągu czasu zaaydow ąły  ąię 
w ręku w szystkich spiskpwycb stolicy. T u  
w y g o to w a n o  p o w y żs zą  odezw ę, i T o lie-  
ron zaniósł ią do diuku, do O f i k a r z a  Chąr- 
les. T en  posłał pierwsze ley odbicie d °  P°* 
p re w y  dp Carbcnneaip przez byłego b3tt- 
dow oiczego L e fr a n c , któyy z początku od* 
padzał im to przedsięwzięcie, ale potem sam  
ędezw ę, klórey lo o ę  wydrukow ano, \ kar­
tki rozdaw ał.  T a  miała napis: T ą y n e  u- 
rządzenie Patryotów roku 13 16 ( * ) .  Ro* 
zeszła się w k r ó tc e  no Paryżu  i p row in cy-  
ach. Poruszała ona bardzo u m y s ły , ale  
zostawiała wątpliw ość yrzględem istotnego 
celu i o so b y ,  która miała nr czele rządu 
z o s t a w a ć , co dato pow od do ustaey i pi- 
smienney rozm ow y między pensyonow*.- 
nytn officerem Desbannes i S zew cow ą JPi- 
card, gdzie by ł  g łów ny sjtiad odezw i kar­
tek, 1 gdzie rzeczony officer o a y p ie rw e y  z 
Plegnipr mówił, i tamże udzielone m iał  so­
bie pismo o taynem  urzą dzeniu spisku (.**) 
Odtąd stał się ten officer nayczypnieyszyn*

{*)  Znayduią się w  niey w y r a z y  lak  na p rzy k ład :  " F r a n c u z i ,  doszliśmy do osta­
tniego stopnia cje/pień ! Przyjaciele  lu d u , do którycn my nąleiea^y , w y c z y t a l i ­
śmy w dusząch naszych braci, j u łożyliśm y naybezpieernieysze środki do obale­
nia Burbonow. Pewni będąc naszey pom yśln ości,  iesteśmy nieprzenikniętemi ; nie­
gdzie nas di* znayuą, A wszędzie zn a\dow ać się bedziem y.,,

Pismo to iest tąkiey osnowy ; •”  Dla wyiaśnie-iia c.elu paszęgo z w ią z k u , ośw iad ­
czamy K ochan ym  naszem Braciom : iż zwróciliśmy nasze oczy  na Napoleona II. 1 
chcemy go na trbn w yn ieść ,  poa w arun kiem , ażeby rejeneya w iege imieniu p r? y k 
ięia konstytucyą, atórą reprezentanci harodu podadzą iey do p r z y ię u z . , ,
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sp is k o w y m , i on n ayw ięcey  rozszerzy ł  
odezw y i  kartek. T a k  codziennie w z ra s ta ł  
sp isek, i chciano nakon.ec przystąpić do 
uskutecznienia go N a początku Marca 
Tolleron p rz y d a n y  b y ł  byłemu Kapitano­
w i  ja z d y  D e rv in ,  a ten znowu byłemu a- 
jentow i p o licy i  Scheltiers. Zchod zil i  się 
z a z w y c z a y  uJakoba O se re ,  który równie 
ia k  iego bracia Em anuel i h e n ry k  był 
sp iskow ym . D ervin uw ażał  T  u iller ie t , 
Oglądał przystępy i okolice , rachow ał stra­
ż e ,  i  u ło ż y ł  z Scheltiers plan do opano­
w a n ia  g o ,  ktdry do aktu oskarżenia iest 
dołączony. W s z y s c y  dotąd w zm ian k ow a­
n i ,  w y ią w s z y  T o l le r o n a ,  który był  słaby, 
anieli d. 26 Kw ietnia  w  domu byłego O- 
dzw iernego Sourdcn naradzenie względem 
tego p lan u , na którem zn a y d o w a li  się 
także b y ły  deputowany izb y  p raw od aw - 
c z e y  G o n n e a u , syn Szew ca Bonnasier i 
Sekretarz spisku Bellaguet Ugodzone s.g 
za p a lić  minę pod T u i l lc r ie s ,  potem ude­
r z y ć  nań zbroyną ręką , w yrżn ąć familiią 
K r ó le w s k ą ,  ustanowić rząd t y m c z a s o w y , 
z w o ła ć  n o w e zgromadzenie na pole M a ­
sowe i syna Bonaparlego na tron w ezw ać. 
t V  w ie c zó r  ieszcze tego dnia uważali Der- 
v in  i Sourdon spaaek w o d y  OKoło mostu 
K r ó le w s k ie g o ,  gdzie m iała bydź m ma z a ­
łożon a. Na d. 2 M aia naznaczona była  
daleko licznieysza schadzka ; lecz nie p r z y ­
szła do skutku, poniew aż polieya uznała, 
iż  by ł  iuż czas p o ło żyć  koniec temu sro­
motnemu zamachowi —  Na p ierw szym  p o­
siedzeniu sądu słuchanemi byli Ple.gmer i 
Carbonneau. Pierwszy w yglądał chory i 
s łaby  '  iakoż na zaświadczenie lekarza m u ­
siał  bydź do więzienia odprow adzony 
Carbonneau w y z n a ł ,  iż dla tego ty lko  w  
m ieszał się do tey spraw y , aby cokolw iek 
pieniędzy zyskał. -  t  do 7 oskarżonych

należeć m iało do tego spisku w  celu W y­
dania go. Pom iędzy Spisków emi mało 
iest m ło d z ie ż y ; n ayw ięcey  ludzi n.aJą 
cych 3 0 ,  a  nawet 60 lat. Zbrodnia  ich 
uważana iest iako zbrodnia targnienia się 
na osobę Króla.

Od w y iaz d u  X. P iadt do Auvergne 
nudzą się m iłośnicy p a s z k w i ló w ;  lecz 
szczęściem w y s z ło  tu pisemko , 'które  u- 
cieszyć m oże l u d z i , których iedyną iest 
rozkoszą bawić się z Krzyw dą bliźniego. T y ­
tuł iego ie s t : M artyrologium  a u to m  w ż y ­
jących

Jen. C la u s e l , b y ły  gubernator Bor- 
d e a u x , k tóry  uszedł do A m e r y k i ,  w y ­
dał teraz usprawiedliwienie sw oieg o  po- 
stęoow aaia.

Pod tytułem Hermes Fomtotui w y ­
chodzić  tu także zacznie łacińska faaera.

Z  W łoch d . ig  Czerwca.
N .  X i ę ż u a  P arm y  w y z n a c z y ła  na od­

kopyw anie miasta V alle ja  w  Xięstwie M a- 
c e n c y i , co od w ielu  lat by ło  za p rze sta n o
200,000 fr. ( Z Pliniusza w ia d o m a  okoli­
czność zapadn.eoia tego m ias ta .)  K ieiu ią  
temi robotami B a d a cz  starożytności Lam a 
i Inżyuier Circoncelli. Odkopano tam nie 
daw no łaźn ię ,  d w a  posągi V e s t y ,  kitka 
m arm urow ych słupów i złote pieniądze z  
wizerunkiem Traiaoa.

P rz y  naprawianiu kościoła  S. Agne- 
szki w  F z y m ie  znaleziono bardzo piękną 
płaskorzeźbę , w y o b rażającą  taniec K o ry-  
bautek. Zaniesiono ią do muzeum Chia- 
ram o n ti, chociaż ieden Anglik ofiarował 
za nią 10,000 f. szt.

D o  Genui zawinęła d. 2 Czerw ca łodz 
z m a y tk a m i, którzy uciekli z zabranego d. 
26 Maia przy  C apo d’ Anzo. Srancuzkiego 
okrętu przez korsarza B ardaryyskieec
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Z  Sitolclm u d. 24 Czerwca.
N. Cesarz Rossyyski p rzysła ł  K róle­

w iczow i następcy naszemu 200 srebrnych 
k r z y ż ó w  orderu S. Jerzego do rozdania 
po m ięd zy  Szw edzkich żo łn ie rz y ,  którzy 
się w w oyn ie  w sław ili.  N. K r ć l :nasz p o ­
sia ł  pierwey leszcze 300 h onorow ych  me­
d alów  dla żołnierzy Rossyyskich.

Z  Frankforta d. 30 C teru ca.
W c z o ra y  p rzy b y ł  tu pełnomocny M i­

nister Pruski p rzy  se ym ie l ig i  Niemieckiey, 
Baron Hanlein.

Onegday o godzinie 4 z południa pod 
Czas ciągłego deszczu tak dalece zniżyła  
się chmura nad miastem naszem , i i  rozu­
m ieliśmy , że otrze się o w ieżą  kościoła 
S K atarzyny  i razem w yle ie  się na nasze 
m iasto; lecz szczęściem p ow sta ł  wiatr i 
podniosł w górę chm urę, która tylko ule­
wę na nas spuściła. W czoray  atoli do­
wiedzieliśm y się n ie s te ty ,  i£ ta przy  o- 
kropnym  wichrze w  okolicy Bifabel, o 3 
godzmi ztąd d ro g i ,  na gościńcu Friedberg- 
s k im , straszne p oczyn iła  s f  ustoszenia. W 
w ielu  mieyscach pozryw ane zostały da­

c h y ,  w ie le  gm ach ów  iest obalonych i

p fz e jz ło  400 drzew  o w o c o w y c h  z korze­
niami w y rw a n y ch . G rad  leżał na 2 stopy 
grubo na drogach i polach. Przy  tem tak 
było  c iem no, iż  musiano w  domach świce 
p ozapalać. Ciągły  deszcz p o czyn ił  w  n a ­
szych  okolicach wielorakie szkody 5 rzeki 
i strumyki p ow zbiera ły  tak d a le c e ,  i i  
w szystkie  m łyny mleć przestały.

W . Xże Hesko - Darmstadtski odbiera 
iutro przypadaiące mu w  wynagrodzeniu 
kraie.

Z  M a n h tm u  d. 27 Cztrwca.
N. Król baw arski .znayduie się od d. 

22 b. m. na lew ym  brzegu R en u , dla o- 
beyzrzenia p row in cyy ,  które mocą trakta­
tu w  Monachium zaw artego  koronie Ba- 
warskiey ustąpione zostały. J. t t .M o ś ć p o -  
iechał z bruchsalu do Germ ersheim , h a n -  
dau , L au tern , D w ochm ostow , Kirchheira- 
bolanden, lu r k h e i a ,  Neustadt i p r z y b y ł  
dziś w południe do szańcu nadreńskiego, 
w którym powitaoy był wystrzałem  z oat- 
teryi w o y sa a  Bawarskiego. Marszałek 
X ie  vv rede tow arzyszy  K r ó lo w i ,  k tóry  
w szędzie  przy) m ow au y  iest z naygłęb- 

szcm uszauuwauiem, miłością 1 p rz y c h y l-



Kością od m ieszkańców. Dziś b; Izie Król 
w  Frankenthal obiadował. ( p . 37 noco­
w ał ien Monarchii w  Neustadt, d« *8 P*^y- 
fcyt do Spiry ■ a d. 29 poieci>at da wod do 
B id e iv .)

Z  Norembtrgi d. tę  Czprpoeę.
C o  do plam  słonecznych , nie matą 

te  iak  O aw nieyize  iteraźi i ty s ze  doświad­
czenia  u c z a , żaduego w  cale w p ły w u  do 
ciepła i zimna naszego p o w ie trza ,  g d y ż  
te pochodzą z w iatrow  i par ziem i. W  
toku  1761 w d. 10 L ip ca  i 8 Sierpnia x n a y -  
d o w e ło  się przeszło 15 plain w  słońcu ., a  
przecież  b y ło  ciepła 23 stopni podług 
Reaumure- C iep łe  i d la  obfitych jrodzą* 
i o w , 3 n an owicie dobrego w ina pamię­
tne Jaio 1733 to ż s a m o  o k a z u ie ,  gdy& na 
c  wczas były  tak wielaie p lam y w słońcu, 
i i  m ożna ie  było  przez perspektywę bez 
fa rb o w an y ch  szkieł w yraźnie  widzieć. Z  
p o w o d u  tcraźuieyszych częstych rozm ow  
f  p lam ach  słońcu zniewolony t a k ie  za ­
stałem  dobremi narzędziam i, których d o­
tąd  9 odpow iadającym  z a w s ze  skutkiem 

u ż y w a łe m ,  przędsięwziąść dostrzegania.

lecz  nic w  słońcu nie widziałem. 1> 22 b- 
•ąi. ieszCzi o godzinie między 3 i 4 u w aża­
łem słońca przez astronomiczne narzędzia 
na s c  s to p ,  lećz nic nieznalazłem , chociaż 
p o  trz y  r a z y  przeprow adziłem  słońce przez 
w id zia ln e  pole dalekow idza około Mi* 
crorrietr.u. W  rozm aitych doniesieniach •  
słonecznych p la m a c h ,  które w  gazetach 
c z y t i i a ,  nie znayduję w  cale żadoych do* 
strztżcń  astronomicznych, któreby utw ier­
dzić m ogły  obawę rzeczonych p ie m , » 
pyz/w iedzione ieduak bydź b y ły  pow inny. 

Doktot Stiirtntr,
D aw , Pro. F izyki i  M a t.

Dnia 1 5  i 16 Lipca  1816 
Ctaa stoi m iasto gaans* m Tmrgm m 

Mrar u <4r tprutśM »*»ytk.
1. t .  x .  4. 

K orzec Z *  rr . ZA. gr. Z *  r .  Z ł  gr
Pszenicy *9 —  27 95 —  23 —

—  Ż T ta  »1 13 21 —  *0 —  19 i ę
—  Jębzm ienia.aa —  91 —  20 —  19 —
—  O w s a  17 —  16 15 16 —  —  —
r -  Jzgief 50 —  48  —  46 —  43  —
—  Orocbu 28 —  27 —  ad —  2e —
—  Rzepaki — ---------------   —  —

D O N I E S I E N I A
Senat -Rządzący W o ln e g o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K rak o w a  i  

ąego Okręgu. Podaie do w iado m ości:  i i  w dniu *4 b. m. o godz me io te v  z raną w  
b iu rze  Inspektora p rzych o d ó w  rozpocznie się publiczna licytacva  d zierża w y  w ieczney 
(  Erbpacht ) dwóch fo lw a rk ó w  w dobrach N arodow ych R akow ice  z gruntów D w  rtkicn 
uform ow an ych  Warunki takow e j'  dzierżaw y w c z ą s io  A k ty  l ic ytacy i  ogłoszone będą 
i prócz tego wcześniey nawet w  Biórze Prześwietney Kom m issyi Włościańskiey w  u licy  
G rodzkiey pod liczbą 120. Wiadomość o men każdemu z g ła s z a ją c e m u 's ię  udzielaną 
zostanie. —  W Krakow ie d. 13 L ip ca  18 6 roku-

W  nieprzytomności JW. Prezesa X  Ryjtrzow. rsks.
Mterorzewski Sekr. 'fen, Siu. 

i Z o l f f B .S .D .  J
Senat R ząd zący  W o ln e g o ,  Niepodległego, i ściśle Neutralnego M^s^a K rakow a i  

iego  O kręgu .—  G d v po obwieszczeniu pr-.ez pisn.a publiczne, w dniu a Kwietnia r. b. 
ogłoszonym  nie stawiło się tv le  o s ó b , chęć pełnienia służby SJandarmów Kraiu W o l ­
nego M iasta Krakowa i iego Okręgu m i i a c y c h , i k  ich utrzym ać zamierzono, a to z p o ­
w o d u  rzczupłey płacy iak  się niektórzy t łu m aczy li ,  obwieszczeniem tym  ozn aczon ev. 
Senat zm n ie yszyw szy  liczbę żądanych Żand arm ów  do osób trzyd zie stu ,  płacę ich pod­
w y ż s z y ć  postanowił. Z  tego przeto powodu ob w ieszcza  się ninieyszym  powtórnie w e ­
z w a n ie ,  ażeby każdy chcący wniść w  rzeczona służbę, n s y d a le y  do końca bieżącego 
tbieąiąca L ip ca  zgłosił się tu  w K rakow ie do W ydzia łu  P o licy i w  Senacie będącego, i



d cw o d y  k a a l i f ik a c y i  jw o ie y  okazał.  —  W arunki do zostania *andarmen» » t : in d  Ho
*  inien b y d i  dobrych obyczaiów i nigdy >żaden w ystępek P olicy in y  nie n otov anym* 
are Umieć czytać i ptsać po polsku. 301* Mieć swego własnego konia ubiór w k o lo ­
rac h  i kroi-n przez W y d z ia ł  Policyi o zn acz y ć  się m aiący. —  Zapełnienie o b o w ią z k ó w  
iak ie  mu zostań., w s k a z* n e m i,  dostanie ze Skarbu rocznie w  co  miesięcznych ratach 
decur*ive. o) Żandarm  w mieście Krakowie służbę czyn iący  Z ło tych  Polskich Sześćset '  
d ziew ięćdziesiąt,  tudzież stancy ą z opałem 1 św iatłem , ako też staynią dla konia w  k o ­
szarach. b) Żandarm  w  Gminie W ieyskiey  służący Z ło ty ch  Polskich Sześćset, tudzież 
m ieszkanie i staynią dla konia od W ó y t a  Gramy bezpłatnie dostarczone. O p ró cz  tego 
b ę d i  mieli iak pierwsi tak drudzy Akcydens z E z c k u m e g o  i kar Policy jn ych, Wedle prze­
p isó w  iakie w  tey mierze od Senatu postanowionemi oęda W y ż e y  oznaczona p łaca  
cbeytnuie  iuż koszt furażu i utrzymanie własnego konia, które Zander**1 każd y  sam 
sobie o p atryw ać i kupować obow iązan ym  będzie. —  D ziało  się na Posiedzeniu Senatu 
•dnia 1* L ip ca  1S16 roku.

w  niebytności JW. P rezesa ,  X. B^itrzonowsH.
H Jieraszew jii, S. %  S.

IF olff, B S D .
P isarz Trybunału C. 1. J. W olnego Miasfa K rakow a s okręg em , podaie  do w ia d o ­

m o ś c i , iż kamienica tu w  K rakow ie  p rzy  ulicy Mikołayskiey pod ?ro 6^t w  Gm inie 
j t e y  m iędzy sąsiedzkiemi Kamienicami z p raw ey  strony JAP. Józef: i Małgorzaty Stró- 
żeskicn m ałżon k ów , z le w e y  zaś strony JMP Augustyna i Salomei K arw ackich  m ałżo n ­
k ó w ,  O b yw ate l i  M. W .  H. K. stoiąca , Sukcessorów niegdy Michała W otow skiego  , to 
jest v .  M aryan ny z T arg3ivfkich igo ślubu W o to w s k ie y ,  powtornego zaś teraz Pogo- 
rzelskiey matki i Opiekunki małcletnicti sw ych z ig o  małżeństwa d ziec i ,  t o i e s t ,  T e o ­
f i la ,  Józefa i E m il i i ,  tudzież JPP. Sukcesscrów po Juliannie t  W o to w s k ic h  Relicki«y 
z JP. X aw erym  Relickim spłodzonych z Imion i mieszkania d iew iadom vch, Józefy z W o ­
łow skich  Sztum m erow ey R o z w ó d k i ,  Franciszki z W otow skich K a s p r o w ic z e w e y , L udo- 
w ik i  z W otow skich M ichn iew skie/ , i Antoniny z W o ta * * sk irh  Kromera* e y ,  w s z y s t ­
kich m ężatek, dziedziczna ( w  ktorey mieszkaią P. Jacenty S trza łk ow sk i,  Ł uk asz  K r y ­
s k a ,  p P Jan 1 Baroara fcopaccy m ałżon kow ie ,  i UUr. W kołay i Helena Riethm illero- 
w ie  ) przez publiczną L icytacyą  sprzedana zostanie, s to na Instancją W . Petronelll, 
L ichockiey  w d o w y ,  przy ulicy Mikołayskiey pod L. 631 zamieszkałey , aa  zaspokoić- 
nie summy 3100 zł. poi. w raz z zaległemi prow izyam i rocznie 5 od sta racho w ać się 
m»ią<emi, i kosztów  tak p rzy są d zo n y ch , iako też esekutnych.

Pro*okoł zaięcia tey kamienicy z mocy W y re k u  T ryb un ału  C . P . I. D. K. dnia 16 
L is top ad a  13r5 r. w Pierw szey InstancyL z mocą tem czasow ey E xekucvi bez k a u c y i  za­
p a d łeg o ,  w  dniu zaś 27 t. m. i r doręczonego, 1 w w ezw aniu  pierwszem w dniu 2q M ar­
ca r.h . i8>6 sporządzonem , co do . ‘o w a  w y p ija n e g o ,  uskutecznił Ur. Jan Kanty K o­
walski Komornik T ryo .  C v w . ł*. t. D. K. dnia 6 Ma.a, 1816 r . —  Kopiie tak hiużnikom , 
Sukcessorom, W o to w s k im , iako też mieszkańcom w z w y ż  w yrażon ym  , i JW . F e l i z o w i  
Grodzickiem u Senatorowi M W H K Z  P> pod niebytność W ovta  G m iny 5 t e y ,  oras 
Ur A loizem u  F ilip o w iczow i Pisarzowi Sądu P. P. i M. K. W y d z ia łu  I. dnia i i  M aia  
I8 id  r. przez Józefa W oyciechow skiego  W oźnego T ryb .  C. P. I. D. K. wręczone zosta­
ł y . —  Tenże Frotokoł zaięcia w Księgi Hiooteczne Departamentu Krakowskiego dnia 11 
M aia  r. b. iS 16 V oli  mine I. w Księgę za ięciów  i obwieszczeń L ic ytacyi  , na karcie 333 
pod 1. 52 tudzież w KancelU ryi Trybun atu  C. P. I. D. K. w  podobnąż Księgę zaięci w  
W dniu 14 t. ta i r. na karcie 116 pod I. 9 w ciągaionym  i w pisan ym  iest.

Sprzedaż pomienioney kamienicy imieniem W . Petronelli L ichockiey w dow y  po­
pierać będzie W .  Adam K rzyżauow ski Patron przy  T ryb un ale  C. P. I. D. K. tu w  K r a ­
kowie przy ulicy Szpitalney pod 1. 56* m ie sz k a ią cy ,—  pierwsza Pub likacya  w arun ków  
aprzedaży w  dniu 31 Maia r. b. na A udyen cyi T .  C. P. I. I). K, odbyła się, następne zaś 
podług A t  7 ,3 Kod, Post. Sąd. w dniach iq C zerw ca  i 3 Lipca t. r. nastąpiły na A u ­
dyencyi T .  C. P I. W . Krakowskiego i iego Okręgn w  tem żs m>eście przy  u licy G rodz- 
k ity  pod  liczbą 106 posiedzenie sw e o d b / w a ią ce jo ,  C en a aoacudyowa t e ż ę  kamieni*



~  .  >  7 0 6  V
r y  złff 7700 iest położona. —  Term in zaś do przygotow  iiiącego p r z y j r z e n i a  na 
dzień 17  Sierpni, r. b. 10*6 zosUL oznaczony. —  w  K rakow ie dnia g Lipca ig ió  r.

Rogalski, P isarz
Senat Rządzący] Wodnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i 

ieg o  Okręgu. Z a w ia d o m ią  handlniącą Puoliccność wszystkich k i a i c w ,  i z u tw o r z e ,  
niem bytu politycznego tego Wolnego kram , kióremui trzy Nayiaśaieysze D w o ry  T r a ­
ktatem  dud stkow ym  w  Wiedniu dnia ( 2 1  K w ie tn ia )  3 Maia 1315 za w a rty m  szczegńl- 
m e y s t ą  Opiekę swoią m ianow icie zaś co dc wzrostu Nauk , Kunsztów i Handlu z a -

f aw niły  wskrzeszone zostaia dawnieyrzi; ( a c z  w in n y c h  E pokach  o d o y w a a e j  w M ie­
cie K rakow ie  dwa w olne Jarmarki p ierw szy  od dnia 9 Września r. b. ' ? ' 6 , drugi !od 

dnia 24 Mi ia 1817 i tak daley  corocznie następować po sobie m aiące ,  które za  każd^ 
raz ą  trwać będą przez dni piętnaście < w yłączaiąc  Niedz.eie i dni Święte podług od 
rządku łacińskiego przypadać w  ten czas m ogące)  wszelkiego rodzaiu T o w a r y  , t u ­
dzież  bydło i bonie, sprowadzane na rzeczone Jarmarki lub z nich w y p ro w ad za n e , nie 
będą podlegać żadney opłacie celoey w kraiu WaJnego Miasta Kraicowa, równie lak i 
t e ,  U^óre wciągu całego rJKU sprowadzouemi bydź mogą dla  sprzedawania ach hurtem 
( e n  G r o * ) ,  sprzedarż albowiem cząstkow a ( e n d e t a i l )  ty!ko  w czasie po:w y ż e y  w s p o ­
m nianych  Jarmarków obcym Kupcom iest dozwoloną. —  Nowe Polityczne sto-unki w  
Jakich Miasto Kraków zościennemi Państwam i w względzie 'tfolnosci Niepodległości 
i  ścisley Neutralności zostaie, każą się sp o d zie w ać ,  iż hanJluiąca Puolitzność tych że  
sam ych dozna łatwości i dogodności, iakię w innych wplnych M iastach zo a ya a ie .  
R z ąd  zas d o ln e g o  Miasta K rakow a ro z p o rz ą d zi ł ,  a ie e y  potrzebne do bezpiecznego 
T o w a r o w  pomieszczenia K ram y przyspasouone.mi b y ły .  W  K rak o w ie  d 29 Ożprwcp 
i 8 ’ 6 roku.

W r’iz ic U ,  T rerei. S.
M itro ttęw sk i r $ek. SUn. SstiaUt

w oig b  $ , p -  . . .
W e  w si Niedźwiedziu ppd Słonąpikami Zdayduie Się T y r o u k ic  B y d ło  na sprzedaż 

to iest: krow  d w i e , buchaynow ięszcze ni.? puszczanych c . 'e r y .  R toby sr,bii ż y c z y ł  
d la  docbow pnif się piękne5o namiastku nabydż takowego bydła o c e n ie  dow ie się u 
R z ąd cy  w  tych Bybracłi.

Podpisany K o m o rn ik 'p od air  niaieyszym  do publiczney w iadom ości, 5f  w  drodze 
e x e k u c y i , zaięty ca ły  prowrnu z  intratą D ó b r w s ’ Marzęcina w  rmvjeci.e^Stobuickim W o ­
jew ó d z tw ie  R r a k o w k im  le ż ą c y c h , dziedzicznych W. Jana Nrpom. Luban-kiegc j w ro ­
czną dzierżawną pOssessyą dnia 30 Lipca r. B g t 6 , o g o d z - n e  11 i różne d om ow e ru­
chomości w e D w orze  tey w s i ,  pi zez publiczną Licyitacyą nayw ięvey  óaiątiemu puszczo­
n y m  będzie, L icytanci maia by H zaopatrzeni w vadium  do kw oty  z ł  poi. 6 o c j  -»w a ­
run kach  zaś l icytacy i,  w  KanceUaryi K o m o r n i k a  w K rakow ie przy ulicy Stoiarskiey 
p o d  L 6 6 , zaw iadom ić s.ę m o ż n a ,  a które przed rc zpoczecietn A k iu  l ic y ta cy i  prze­
czytane będą.—  D an w Krakowie dnm 12 L ip ca  ljjió Roku.

Chw ajlkieiticz, Kom.
Piotr  Lipiński d joosi P rzeiw ietney  P ub liczaoaci, ż w łasn y D om  pod Nr ^99 w  

K r a k o w e  w Rvnku narożnie .od ulicy F loryań sk.ey  s to jący ,  urządził  na D om  zaiczdn y 
c z y l i  Oberżę dla przeieżdzaiących , z w y g od a m i i stavnią w  t. n ź< D o m u , za  naypo- 
miernieyszą zapłatą. —  M ożna także w tym D om u miewać obiady zam ówione i nst kil­
kadziesiąt osób z wszelkiem i potrzebami i usługą.

M arcin Solecki syn K a ro la  i Balbiny 1 W olskich Soleckich małżonków b y łych  
dziedziców  części wsi Morsko w powiecie Pilickim Dep. K rak. ieszere w r >ku 18 ' 5 u- 
dał się od matki za W a r s z a w ę ,  potem do w o y sk a  Polskiego. Ktoren gdy ootąd j ię  
n ie z g u s z a ,  troskliwa matka dla  rozporządzenia sukcessyą, w z y w a  g o ,  aby się zgłosił 
do M iasteczka Siewierza w  p ow iecie  Lelow skim  D. R. l is tow nie , albo o s o b n i e .

Balotnu Solecka.


